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o m m c ™  smoku
który pożera dochód społeczny w Polsce

Podniesienie poziomu żyoia mas polskich, z tytułu ubezpieczeń społeoznyoh. Jeżeli eho- 
zatrudnienie młodych pokoleń, uprzemysłowię- j dzi o zamrożenie pieniądza, to zilustruje nam 
nie i zainwestowanie Polski w przyszłości — . to poniższe zestawienie, 
wszystko to opiera się na jednym procesie — 
procesie kapitalizacji wewnętrznej.

Słowa te wyjęliśmy z ostatniego przemó­
wienia pana premjera Leona Kozłowskiego.

Kapitalizacja wewnętrzna. Tłumacząo ten 
termin na język codzienny, powiedzmy, że 
wymaga ona realizacji głośnego zaleoenia Na­
poleona III — anriohessez - vous. Trzeba, aby 
każdy obywatel więcej zarabiał, aniżeli konsu­
muje, aby każdy warsztat pracy odrzucał pe­
wien zysk, który skierowany byó winien na 
wzmoonienie własnych zasobów obrotowych.

Proces ten wymaga likwidacji wszelkich 
przerostów, wszelkioh nadwydatków, bez któ­
rych możemy się obejść, a tern samem więc 
powiększyć kapitały, które stworzą nowe siły 
wytwóroze, które powiększą zatrudnienie, wpro­
wadzą inwestyoje, uprzemysłowienie, czyli 
podniosą jednooześnie ogólny poziom naszego 
żyoia.

Jednym z największyoh przerostów, jakie 
żywimy w Polsce, są niewątpliwie ubezpie­
czenia społeozne, rozbudowane w sposób iście 
doktrynerski i ponad nasze własne możliwości. 
Zarówno jednostka, jak i społeozeństwo mogą 
i powinny się ubezpieozać, nie mogą jednak 
tego ozynić ponad własne zdolnośoi zarobkowe 
lub też z uszozerbkiem dla normalnego, zdro­
wego bytowania.

Posłuohajmy liczb. Oboiążenie zarobków 
z tytułu ubezpieozeń społeoznyoh wynosi 
w Polsoe 115% wypłaty zarobków. Wpłaty 
składek w roku 1932 wyniosły — 398.800.000 
złotyoh, podozas gdy wysokość obiegu pie­
niężnego (na dzień 31. XII. 33) wynosiła 
1,346.000.000 złotyoh. Jak widzimy z powyż­
szego, roczne wpłaty składek równają się 
ozwartej ozęśoi obiegu pieniężnego w Polsoe. 
Dla porównania z wpływami skarhowemi twier­
dzimy, że wpłaty z tytułu podatku doohodo- 
wego w Polsoe w roku 1932/33 wyniosły 
189.000.000 zł, czyli mniej aniżeli połowę wpłat

Stan gotówki w zakładach ubezpieczeń 
na dzień 31. XII. 1934:

Kasa Chorych . . . 670.000’— zł
Z. U. P. U. . . . .  103,325.000 — zł 
Ubezp. Kraj, w Poznaniu 8,923.000— zł 
Zakł. Wyp. we Lwowie 31,205.000’— zł
Zakł. Up. Król. Huta . 5,782.000’— zł

149,905.000— zł 
ożyli oa 9% wszystkich pieniędzy w Polsoe 
znajdowało się w kasach zakładów ubezpieozeń.

Magnackie fortuny naszych ubezpieozalni, 
zatrudniających 20.000 pracowników są cięża­
rem ponad siły wymęczonego walką ze skut­
kami kryzysu społeozeństwa. Jest to przerost, 
który musi być najprędzej zredukowany do 
granioy istotnyoh nieodzownyoh potrzeb, 
w przeoiwnym bowiem razie będziemy posia­
dali nietyle bogate, ile bardzo kosztowne, 
ubezpieczalnie i ooraz biedniejszych obywateli.

Liozba ubezpieozonyoh na wypadek cho­
roby wynosiła w r. 1933 ponad 2 miljony u- 
bezpieczonyoh, w r. 1934 zaś 1.754.000 ponie- 
wnż robotnicy rolni zostali wyłączeni z obo­
wiązku ubezpieczenia na podstawie ustawy 
scaleniowej. Na tyoh to płatnikaoh wraz z pra- 
oodawoami opiera się istnienie ufeezpieozalń 
społeoznyoh. Każdy więc praoownik, z wyjątkiem 
wymienionych, opłaoa wysoki haracz na rzecz 
ubezpieczeń, jak również każdy warsztat praoy. 
Stosunek ten jest jednak bardzo jednostronny, 
ponieważ praoownik może wpłacać składki od 
daty powstania ubezpieozeń społeoznyoh, ale 
korzystać w wypadku utraty praoy maximum 
w ciągu 13 tygodni (pracownik fizyczny).

Po wprowadzeniu opłat za świadczenia 
ubezpieozalni sytuacja ta przedstawia się już 
całkiem paradoksalnie. Naprzykład więo, jeżeli 
praoownioa domowa pobiera zł 40 miesięcznie 
to ubezpieozalnia ponad 20% od tej sumy ty­
tułem składki. Gdy ta praoownioa domowa u- 
daje się do dentysty w ubezpieezalni, celem 
zaplombowania zęba, wówozas płaci onna zł 5

za przeprowadzenie tego zabiegu. Powstaje 
pytanie, jaki jest cel istnienia ubezpieozalni, 
skoro za niewiele większą opłatą potrafi to 
samo zrobić (lub lepiej) prywatny dentysta.

Nie będziemy tu wyliczali wszystkich 
grzechów głównych naszego ubezpieozalnictwa, 
ponieważ je wszyscy znamy aż nadto dobrze. 
Czas jednak najwyższy, aby trudem i mozołem 
zdobyty grosz pracownika, ozy też borykają­
cego się z przeciwnościami gospodarozemi 
praoodawoy, obróoony był raczej na pomno­
żenie sił gospodarozyoh narodu, aniżeli marno­
trawiony na deficytowy eksperyment biuro­
kratyzowania utopji. W dzisiejszym stanie 
rzeczy ubezpieozenia społeozne rujnuią warsztaty 
praoy, o ozem najlepiej nam powiedzą poniższe 
dane istniejąoyeh zaległości, mimo że ubezpie- 
ozalnie społeozne słyną z szybkiego i bezwzględ­
nego egzekwowania należności.

Stan zaległości pracodawców w dniu 
31 grudnia 1933 roku:

Kasa C horyoh.................. 122.000.000 zł
Z. U. P. U.........................  78.300.000 zł
Ubezp. Kraj, w Pozn. . . 7.100.000 zł
Zakł. Wyp. we Lwowie . 37.700.000 zł
Zakł. Ubezp. Król. Huta . nieznane

245.100.000 zł
Liozba ta jest nie kompletna, ponieważ 

nie uwzględnia jeszcze ubezpieczenia od bez- 
robooia.

Nie jesteśmy bynajmniej przeoiwnikami 
idei ubozpieczeń społeoznyoh, ale pragniemy, 
aby i na tym odoinku naszego życia była zrea­
lizowana — wedle stawu grobla. Zasada ta do­
minuje w budżeoie państwowym, odradza się 
w samorządzie, poozyna się stosować do niej 
całe społeozeństwo narodowe, musi więo zdo­
być ona również nietknięty dotyohozas odcinek 
ubezpieozelniotwa społeoznego.

Nienasycony smok, który pożera dochód 
społeczny w Polsoe, musi ustąpić oszczędnie 
i celowo zorganizowanej instytuoji ubezpieozeń, 
odpowiadającej istotnym i niezbędnym potrze­
bom społeczeństwa w granioaeh jego obeonyoh 
możliwości.

Pod tym względem opinja w Polsoe jest 
jednolita. ISKRA.

Zapisz się na członka
Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych 

Szkół Powszechnych
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Miejscowe przepisy wodociągowe w RzeszowieNa posiedzeniu Rady miejskiej w Rze­szowie w dniu 29 sierpnia br. uchwalone zostały przepisy wodociągowe, które po za­twierdzeniu przez Województwo i Minister­stwo Spraw Wewnętrznyh staną się aktualne­mu Przepisy te brzmią następująco :
1. Postanowienia ogólne.Obowiązek połączenia nieruchomości z wodo­ciągiem gminnym.

§ I-Nieruchomości prywatne, zabudowane budynkami, przeznaczonemi na pobyt ludzi lub na stajnie, obory, chlewy i garaże, lub przeznaczonemi na przetwórnie produktów spożywczych, po otwarciu wodociągu miej­skiego na danej ulicy lub placu, powinny być zaopatrzone przez właścicieli w domowe urządzenia wodociągowe i połączone z wodo­ciągiem miejskim w terminie jednorocznym od daty otwarcia wodociągu miejskiego na danej ulicy lub placu.W razie nadbudowy, powiększenia lub przebudowy budynków, o których mowa w ustępie I-m, na nieruchomościach, położo­nych przy ulicy lub placu, na którym znajdu­je się wodociąg miejski, nieruchomości takie w każdym razie powinny być zaopatrzone w domowe urządzenia wodociągowe i połączo­ne z wodociągiem miejskim przed oddaniem do użytku części budynków nadbudowanej, powiększonej lub przebudowanej.§ 2.Nieruchomości prywatne, niezabudowane budynkami, określonemi w § 1 w chwili otwarcia miejskiego wodociągu na odnośnej ulicy lub placu, powinny być zaopatrzone w domowe urządzenia wodociągowe i połączo­ne z wodociągiem miejskim po ich zabudowa­niu przed oddaniem budynków do użytku.Przepisy § 1, jako też przepisy ustę­pu pierwszego niniejszego paragrafu nie wprowadzają przymusu pobierania wody dla celów technicznych i przemysłowych, jak również nie mają zastosowania do nieru­chomości, zaopatrzonych z własnych urządzeń w wodę, zdatną do picia, — o ile właściciel nieruchomości udowodni, że urządzenia te stale i pewnie dostarczają wodę zdatną do picia. § 3.O czasie otwarcia wodociągu miejskiego na danej ulicy lub placu Zarząd miasta powi­nien zawiadomić wszystkich właścicieli nie­ruchomości położonych przy tejże ulicy lub placu.
§ 4.W  razie niezastosowania się właściciela nieruchomości do przepisów § 1 i 3 2 ust. 1 Zarząd miasta ma prawo połączyć tę nie­ruchomość z wodociągiem miejskim, urządzić na niej jeden lub w razie potrzeby kilka punktów odbiorczych wody (zdrojów) na koszt właściciela.Połączenie domowych urządzeń wodociągo­wych z wodociągiem gminnym.§ 5.Połączenie domowych urządzeń wodo­ciągowych z wodociągiem miejskim na prze­strzeni od zaworu głównego za wodomierzem lub miejscem przeznaczonem na jego u- mieszczenie, do rurociągu ulicznego wykona Zarząd miasta na koszt właściciela nierucho­mości.

Właściciel nieruchomości przed rozpoczę­ciem robót powinien wpłacić do kasy miej­skiej potrzebną na ten cel zaliczkę w wy­sokości określonej przez Zarząd miasta. Ostateczne uregulowanie należności z tego tytułu powinno nastąpić po wykonaniu po­łączenia przez Zarząd miasta.Połączenia te na przestrzeni od zaworu głównego do rurociągu ulicznego stanowią własność gminy i będą na jej koszt utrzymane.Zwolnienie od obowiązku połączenia nieru­chomości z wodociągiem gminnym.
§ 6.W  przypadkach, zasługujących na uwzględ­nienia, Zarząd miasta może wyjątkowo zwol­nić właściciela od obowiązku, określonego w § 1 i 2. Z ustaniem powodu zwolnienia od tego obowiązku, zwolnienie traci swą ważność.Kolonjom robotniczym i właścicielom domów skromnie wyposażonych, domów o małych mieszkaniach oraz domów o charakte­rze wiejskim lub prowizorycznym, Zarząd miasta może zezwolić do czasu zmiany charakteru zabudowania, na urządzenie ich kosztem w obrębie nieruchomości zdrojów wodociągowych, zasilanych z wodociągu miejskiego, — zamiast zwykłych domowych urządzeń wodociągowych.Specjalne urządzenia do podnoszenia wody w domach wysokich.§ 7.W  przypadkach, gdy ciśnienie wodociągu miejskiego jest niewystarczające dla podawa­nia wody na najwyższe piętra wysokich lub wysoko położonych budynków, właściciel nieruchomości jest obowiązany zastosować odpowiednie urządzenia, zabezpieczające po­trzebne ciśnienie wodociągowe.

(D. o. n.)

Polacy w Kanadzie
(Oryginalny wywiad Gazety Rzeszowskiej) 

(Dokończenie)
Pisma, bibljoteki.

Na terenie Kanady wychodzą trzy tygod­
niowe pisma polskie: „Czas“, „Gazeta Katolioka11, 
„Światowid". Czwarte tygodniowe pismo komu­
nistyczne „Głos Praoy“, wydawane w języku 
polskim, służy całkowicie propagandzie rosyj­
skiej i nie jest brane pod rachubę. Bibljotek 
jest sporo przy większych polskich organiza­
cjach. Poozytnośó książek średnia. Prócz 
bibljotek stałych organizowane są w zjednocze­
niu bibljoteki wędrowne, które krążą z miej­
sca na miejsce w mniejszych skupieniach. 
Ogólnie daje się odozuć brak świeżych książek 
do ozytania.

Szkolnictwo.
Troska o polskość młodego pokolenia 

zachęca uświadomione ugrupowania organi­
zacyjne do prowadzenia szkółek wieozorowyoh, 

I w których uczy się ozytania, pisania, historji, 
geografji i śpiewu polskiego. Dziatwa uozęszcza 
do szkół angielskioli, które stoją na wysokim 
poziomie i ujmują sobie młodzież. Szkółki 
polskie prowadzone są w porze wieczorowej. 
Zaledwie około 1 800 dziatwy korzysta ze szkó­
łek polskich. System nauczania niejednolity. 
Brak odpowiednich podręozników. Główna 
uwaga obeonie zwrócona jest na polskie 
szkolnictwo i w tym kierunku robi się coraz

! większy postęp.

Nastroje.
Polacy kanadyjscy są elementem lojalnym 

dla władzy. Obywatelskie obowiązki wykonują 
wzorowo. Mała i rozsiana liczebność nie po­
zwala im wybrać reprezentantów do ciał 
ustawodawczych. (Mają ich Rusini dwakroć 
razy liczebniejsi). Przynależności względnie 

' sympatje partyjno polityozne różne (konser­
watyści, liberali, socjaliści), przeważają jednak­
że orjentaoje umiarkowane.

W stosunku do Polski niema partyjniotwa. 
Polska jest symbolem jednym i w jej stronę 
kierują się jak najlepsze życzenia rozwoju 
i postępu pod każdym względem. Zainteresowa­
nie sprawami polskiemi, szczególnie u starsze­
go społeczeństwa duże. Cieszą nas dobre rze­
czy w Polsce a smucą złe. Porządkowanie 

j gospodarstwa państwowego w Polsce pozosta­
wia wyohodźctwo polskie w Kanadzie narodo- 

' wi macierzystemu, z którym pragnie utrzymać
i ścisły węzeł łąoznośoi duchowej.

Rozwój mocarstwowej Polski wzmacnia 
dumę i godność Polaka zagranioą. Umacnia 
się przekonanie, że jeśli Polska będzie wielką 
i silną imię polskie w świecie nabierze więk­
szej powagi i znaczenia. To prowadziło do 
krystalizowania się i wreszoie do zrealizowania 
Światowego Związku Polaków.

Doniosłość tego faktu nie przenikła jeszcze 
do wszystkioh sero polskich na obczyźnie, ale 
w tym kierunku praoują uświadomione jedno­
stki i ugrupowania. Kierunek ten jest zdrowy 
i zwycięży o ile praca Światowego Związku 
będzie prowadzona na płaszozyźnie zrozumie­
nia warunków życia tak wielu różnorodnych 
terenów wyohodźozych. Dotyohozas to zostało 
rzeczowo i bardzo rozumnie ujęte tak w statu­
cie jakoteż w ślubowaniu.

Z przeżyć uaKncyjnych obozu harcer­
skiego Państw. Semln. naucz. Mesk. 

u  Rzeszowie.
W czasie od 20 ozerwoa do 26 lipoa b. r. 

urządziła II Drużyna haroerska im. T. Ko- 
śoiuszki przy Państw. Sem. Nauoz. Męsk. 
w Rzeszowie obóz i kolonję w Krośoienku nad 
Dunajcem. Kolonja w ilości 11 zuohów była 
umieszczona w wynajętym budynku, zaś reszta 
harcerzy w ilości 26 obozowała pod namiotami, 
użyozonemi drużynie przez 17 p. p. Fundusze 
na urządzenie obozu i kolonji miała drużyna 
ze składek uczestników imprezy urządzonej na 
ten oel przez Koło Rodzicielskie przy Sem. 
i subwencji od Koła Rodzicielskiego, Koła 
Przyjaoiół Drużyny, którym jest tutejszy Zw. 
Of. Rez., Kom. K. O., B. Pol. i D. O. K. X. 
Uczestnicy obozu próoz zwykłych zajęć harcer­
skich odbywali liczne wycieczki krajoznawcze. 
Poznali Pieniny, ruiny zamku w Czorsztynie. 
Starsi haroerze pod przewodnictwem p. sędzie­
go E. Brydaka, członka Koła Przyj. Drużyny 
odbyli 4 dniową wycieczkę do Czechosłowacji. 
Nadto oała drużyna odbyła jednodniową wy­
cieczkę przez Trzy Korony do Smerdzonki 
i Czerwonego Klasztoru po stronie czechosło­
wackiej a drogę powrotną odbyła przełomem 
Dunajca.

Obóz był obliozony tylko do 19 lipoa, lecz 
wskutek powodzi i przerwy w komunikacji 
szosowej i kolejowej musiał być przedłużony. 
Powódź nie wyrządziła drużynie żadnyoh szkód, 
gdyż ta z zagrożonego miejsca przeniosła się 
na 3 godziny przed zalewem w bezpieczne 
miejsce. Stan zdrowotny chłopców przedstawiał 
się przez cały czas trwania obozu bardzo 
dobrze.
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Drużyna brała udział w  praoy społecznej, 
a to w każdą niedzielę chór śpiewał na Mszy 
św., brał udział w Święoie Morza i dniu LOPP 
a dnia 17 lipoa przyczynił się wybitnie do u- 
rządzenia konoertu na powodzian. Drużyna u- 
trzymywała kontakt z tamtejszym Zw. Strz. 
i odbywała wspólne ogniska, Nadto po powo­
dzi wzięła udział w naprawie gościńca i mostu.

Wskutek przedłużenia obozu musiała dru­
żyna w powrotnej drodze pożyczyć w Dyr. 
Gimn. w Nowym Targu kwotę 80 zł, na po­
krycie której to kwoty Z. 0 R. w Rzeszowie 
udzielił drużynie subwenoji w kwocie 50 zł. 
Przez cały czas trwania obozu drużyna napo­
tykała się z przyohylnem traktowaniem ze 
strony Władz i społeozeństwa, jedynie w Tar­
nowie doznała wielu przykrośoi ze strony pa­
na Lisa, zast. naoz. staoji kolejowej, który mi­
mo przedstawień i próśb opiekunów drużyny 
nie zatrzymał kilku minut pooiągu na prawyną, 
brzegu Dunajca, aby młodzież z bagażem mo­
gła nadążyć pieszo przez przerwę w Bogumi- 
łowioaoh, lecz zostawił drużynę w polu, gdzie 
była zmuszoną czekać 4 godziny bez jedzenia' 
i wody do picia na przyjście pooiągu. Ten 
przykry fakt notujemy dlatego, aby władze 
przypomniały p. Lisowi rozp. Pana Ministra 
o przyohylnem traktowaniu pasażerów i obozów, 
powraoająoych z miejso zalanych powodzią.

* **

Obóz letni Ulll rzeszowskie] drużyny 
harcerzy Im. Lisa-Kuli u  Jazowej.

Młoda, bo zaledwie dwa lata istniejąca, 
VIII druż. haro. Szkoły Handlowej w Rzeszo­
wie zorganizowała w tym roku swój pierwszy 
obóz letni w czasie od 20 czerwca do 4 lipoa 
br. w Jazowej obok Frysztaka.

Subwencje Szkoły, Korpus 17 p. p. i o- 
płaty uczestników umożliwiły młodym harce­
rzom zdrowy i pełen radości pobyt przez dwa 
tygodnie pod namiotami, w ślicznym świerko­
wym lesie lir. Myoielskiego na łonie wspaniałej 
przyrody podkarpackiej. W obozie wzięło u- 
dział 11 harcerzy. Komendę obozu stanowili: 
prof. dr Adam Przyboś, opiekun drużyny z ra­
mienia Szkoły, dh Liszoz Jan, komendant o- 
bozu i dh Liszoz Eugenjusz, oboźny.

Poza pracami z zakresu pionierki, karto- 
grafji, terenoznawstwa i sygnalizacji do naj­
ważniejszych przejawów żyoia obozowego na­
leżały ogniska wieczorne z gawędami ideowemi, 
między innemi i z gawędą o ś. p. ministrze 
Pieraokim. Ogniska skupiały poza harcerzami 
z VIII drużyny także harcerstwo z Frysztaka 
i dużą ilość ludności miejsoowej, z którą na­
wiązano serdeozne stosunki. Spełniając postulat 
praoy społecznej, Komenda zorganizowała 
w piątek 29 czerwca b. r. uroozyste „Święto 
Morza44, na którego program złożyła się: Msza 
św. we Frysztaku, Akademje przy ognisku 
wieozornem z następująoym programem: prze­
mówienie komendanta obozu, deklamacje, chór 
harcerzy, orkiestra Koła Młodzieży w Jazowej, 
uroozyste podniesienie, opuszczonej na znak 
żałoby po śp. ministrze Pieraokim flagi, wresz­
cie uroozyste ognisko haroerskie, które prze­
ciągnęło się aż do północy. W uroczystości 
wzięły udział wszystkie okoliczne wsi. W so­
botę 30 ozerwoa zorganizowała Komenda obozu 
„wieozornioę44 we Frysztaku, przeznaczając 
ozysty doohód w sumie 15 zł na dokońozenie 
budowy Domu Ludowego w Jazowej.

Ludność miejsoowa okazała się bardzo 
miłą i życzliwą dla haroerzy, a p. hr. Myoielski 
z Wiśniowej, na którego polach rozbito obóz, 
człowiekiem naprawdę rozumiejącym oele har-

cerstwa, za co mu na tern miejscu składamy 
serdeozne podziękowanie.

Z podobnem podziękowaniem zwracamy 
się również do korpusu 17 p. p. i Dyrekoji 

I Szkoły Handlowej za umożliwienie nam urzą- 
’ dzenie obozu, zaś do I żeńskiej drużyny har­

cerskiej z Frysztaka i p. dyr. Szkoły we Fry­
sztaku Jana Maślanki za pomoc w urządzeniu

1 wspomnianej „wieozornioy44.

Czudec. Dwudziestą rocznicę czynu Lgjo- 
nowego Oddziału Z. S. w Czudou uczcił świę­
tem „muzyki legjonowej44. W tym celu w dniu 
12 bm. odbył się staraniem sekcji muzycznej 
Oddziału, Koncert popularny o bardzo szero­
kim programie, złożonym z wiązanek pieśni 
legjonowyoh, ludowych i innych popularnych 
utworów orkiestralnych. Koncert poprzedziło 
przemówienie kmdta ośrodka Z. S. p. Kowala 
Władysława, kierownika szkoły w Czudou 
„O znaozeniu wymarszu sierpniowego na wojnę 
o niepodległość Polski.

Część koncertowa spoczywała w rękach 
p. Terola Henryka. Mały ale zgrany zespół 
orkiestralny wywiązał się z zadania pod każ­
dym względem znakomicie.

Piękną atrakcję zakończyło „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła44. Uzyskany doohód w kwocie 
30 zł 12 gr przeznaozono na fundusz powo­
dzian „Pow. Komitetowi w Rzeszowie44.

Odpoczynek 17 p. p. w Łańcucie. W dniu 
19 sierpnia b. r. Łańcut obchodził uroozyste 
święto z okazji przemarszu 17 pp z Rzeszowa 
na manewry. Już o godzinie 10 koło budynku 
Starostwa lioznie zgromadzona publiczność 
miasta Łańcuta oczekiwała przymarszu pułku. 
Parę minut po 10 - tej przyjechała orkiestra 
i ustawiwszy się obok budynku Starostwa 
koncertowała, ozem stworzyła bardzo wesoły 
nastrój wśród zgromadzonej ludności. O go­
dzinie 1P30 przymaszerował pułk na wysokość 
budynku Starostwa. Tu delegacje Zw. Strzel., 
Zw. Legjonistów, Zw. Rez. R. P., Zw. Inw. 
Woj., Sokoła, Legjonu Młodych na czele z p. 
zastępcą Starosty pow. Łańcut p. Bauerem, 
p. burmistrzem miasta Łańcuta a zarazem 
prezesem Pow. Żarz. Z. S. Łańout ob. Czarnec­
kim, który jako przedstawiciel ludności m. 
Łańouta wręozył p. ppłk. Siudzie bukiet kwia­
tów. Kom. Pow. P. W. p. por. Tenoza i Kom. 
Pow. Z. S. Łańout st. komp. ob. Buska złożyli 
raport p. ppłk. Siudzie.

Kompanja Z. S. ustawiona w szpaler po 
obu stronach drogi, wiwatowała przechodzący 
pułk. Pułk udał się na rynek, gdzie do wszyst­
kich zebranych delegaoyj, publiczności, w któ­
rym dziękował za serdeozne przyjęcie a na 
zakończenie wraz z całym pułkiem wzniósł 
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć obywateli 
miasta Łańouta.

Teraz nastąpiła najweselsza chwila dla 
żołnierzy 17 p. p. to odpoczynek. P. ppłk. Siuda 
i korpus oficerski 17 p. p. został zaproszony 
przez p. burmistrza do kasyna urzędniczego 
na śniadanie wydane na ich cześć. Tu wytwo­
rzył się bardzo wesoły nastrój. Posypały się 
liczne przemówienia, zaś na zakończenie śpie­
wano piosenki.

Po południu w Kraozkowej odbył się fe­
styn z okazji przyłączenia gmin Kraozkowej 
i Cierpisza do powiatu łańcuckiego. I tu nie 
brakło panów oficerów 17 p. p. dzięki zezwo­
leniu na byt p. ppłk. Siudy. Bawiono się do 
późnej nocy, aż obowiązek powołał każdego 
na swoje stanowisko.

W odpowiedzi na uszczypliwy artykuł 
„Ziemi Rzeszowskiej44.

„Z wielkim szumem i hałasem urządzili 
Strzelcy rzeszowscy „Dancing44 na powodzian 
i ofiarowali aż 17 zł.44

Tak podaje „Ziemia Rzeszowska44. Widać 
jak skwapliwie korzystają „bohaterowie z pod 
mieczyka44 z omyłki drukarskiej. Kwota 17 zł 
to doohód z przedstawienia, urządzonego przez 
A. P. Z. S. Rzeszów w Sędziszowie, zaś doohód 
z „dancingu44 wynosił „tylko 150 zł44.

Słuszne są więo ostatnie słowa „Ziemi 
Rzeszowskiej44 — „brawo strzelcy44.
Kierownik A. P. Z. S .: Eugenjusz Wędziłowicz.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet po
krótkich ferjaoh wakaoyjnyoh rozpoczął swą 
działalność w drugiej połowie sierpnia br. 
We wykonaniu prac pomocniczych dla ogól­
nego Komitetu powodziowego Członkinie Z. 
P. O. K. a mianowicie pp. Belozykówna, Kli- 
siewiczowa, Mikiewiozowa, zajęły się rozdzia­
łem darów, dotyohozas przez Z. P. O. K. otrzy­
manych. Rozdział nastąpił w gminaoh Babicy 
i Wyżnem. Dokonano go zaś w ten sposób, 
iż wybór osób obdarowanych przygotowany 
został przez lokalne ozynniki, a mianowicie 
naczelników gmin, kierowników szkół i t. d.

Zarząd Z. P. O. K. wystosował odezwę 
wysłaną do wszystkich Członkiń, a wzywająoą 
je do składania zwłaszcza darów odzieżowych 
dla młodzieży i dzieoi powodzian.

Z warszawskiego Zarządu funduszu praoy, 
za pośrednictwem lwowskiego wojewódzkiego 
zrzeszenia Z. P. O. K. nadeszło zawiadomienie, 
iż fundusz ten przeznaczył 6.000 kg mąki 
żytniej na dożywianie dzieoi powodzian w po­
wiecie rzeszowskim. Rozdział tej mąki po jej 
nadejśoiu nastąpi w porozumieniu z powiato­
wym Komitetem pomooy ofiarom powodzi.

Pielgrzymka Do Rzymu i Neapolu. Liga 
Katolicka w Katowicach, Piłsudskiego 58, 
organizuje we wrześniu r. b. Pielgrzymkę do 
Rzymu, która odwiedzi również Neapol i obeona 
będzie w Katedrze Neapolitańskiej podozas 
cudu wrzenia Krwi Św. Januarego. W Neapo­
lu Pielgrzymka spotka się z J. Em. Ks, 
Kardynałem Prymasem Dr. Augustem Hlondem, 
udającym się na Międzynarodwy Kongres 
Eucharystyczny w Buanos — Aires. Podozas 
pobytu w Neapolu Pielgrzymka zwiedzi Pompe­
ję, Wezuwjusz i Capri. W programie Pielgrzym­
ki przewidziane jest pozatem zwiedzanie 
Florencji, Padwy, Wenecji i Wiednia.

W sprawie budowy kościoła seminarjalnego.
W roku obeonym wybudowano kopułę wielką, 
która czeka już nakrycia blachą miedzianą. 
Dwie wieżyczki, wybudowane zeszłego roku, 
nakryto tego roku również blachą miedzianą. 
Nadto wyprawiono cały kościół wewnątrz, 
z wyjątkiem kopuły, zbudowano chór, obecnie 
zabiera się kierownictwo budowy do wypra­
wienia zewnątrz kopuły, oraz zbudowania 
sohodów. Jeżeli chodzi o fundusze, to mimo 
zebranych tego roku ofiar 7.500 zł, w ozem 
figuruje znaozna ofiara J. E. Najprzew. X. Bi­
skupa Sufragana Dra Wojoieoha Tomaki 
(1000 zł), i mimo, iż się tego roku płaciło 
tylko robociznę, a częściowo tylko materjał, 
wydatki wynoszą prawie 14000 zł, którą to 
brakującą kwotę 7000 zł pokryto na razie 
z własnej kieszeni.

Do ukończenia budowy niewiele już bra­
kuje, ale wąfpliwem jest, czy ona się i tego 
roku skończy. Pozostaje jeszcze wprawienie 
okien i witraży, z których dotąd jeden jest 
gotowy (Państwa Maurerów).

Aczkolwiek powódź jest dziś pierwszą 
i wyżywienie ludzi i bydląt na pierwszem 
miejscu stać winno, to jednak podpisany śmie 
apelować do ofiarności społeozeństwa — tern 
bardziej, że podpisanego osobiste finanse już

m a j, ku końoowi. y
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Jednodniowy Spływ propagandowo-tury­
styczny kajakami Strzyżów - Rzeszów urządza 
Sekoja Żeglugi Śródlądowej L. M. K. w naj­
bliższą niedzielę t. j. 2 września. Wyjazd do 
Strzyżowa poo. osob. w niedzielę o godz. 6 
rano, przyjazd do Rzeszowa Wisłokiem przed 
godz. 20. Ilośó osób nieposiadająoyoh kajaka 
ograniczona do 30, ilośó osób posiadających 
kajak dowolna.

Koszta przewozu koleją (zniżk. bilet i tran­
sport kajaka) wynoszą 2 50 zł od osoby. Pro­
wiant należy wziąó z sobą. Zgłoszenia uozest- 
ników przyjmuje do piątku, względnie soboty, 
prof. Mazurkiewicz Stefan — Gimnazjum Żeń­
skie — oodzień przedpoł. W razie deszozu spływ 
się nie odbędzie.

Zbiórka zgłoszonych na dworou głównym 
w Rzeszowie w niedzielę najpóźniej kwadrans 
przed odejściem pociągu.

Wodociągi w Rzeszowie. Budowa wodooią- 
gu miejskiego zbliza się ku końcowi.

Studnie i lewar są gotowe. Montuje się 
filtry, nadchodzą maszyny, pompy i urządzenie 
elektryozne od Skody.

Cały wrzesień przeznaczony jest na zmon­
towanie mechanioznego i elektrycznego wy­
ekwipowania wodociągu, poczem rozpooznie 
się próbny ruoh.

Budynek mieszkalno — administracyjny 
również gotowy, magazyny na ukończeniu. 
Układa się ohodniki na terenie filtrów, kończy 
się oparkanienie.

W mieśoie pozostaje niespełna 2 km. 
rurociągu do ułożenia.

Budowa wodooiągu postępowała dotąd 
planowo ściśle według programu i należy się 
spodziewać, a nawet jest pewnem, że otwarcie 
nastąpi za kilka tygodni.

Szkoła muzyczna Tow. muz. Lutnia ogłaza 
wpisy od 1 września b. r. Nauka gry na 
fortepianie, skrzypcach i przedmioty nado­
bowiązkowe.

Na powodzian. Ochotnicza Straż Pożarna 
w Przewrotnem ofiarowała z dochodu uzyska­
nego z festynu strażackiego 5 zł na rzecz 
powodzian.

Na rzecz powodzian w dalszym ciągu zło­
żyli w biurze Nr. 1 0 Starostwa: Walach Józef 
Niebyleo 10 zł, inż. Konopka Strzyżów 25 zł, 
Sikorski Ferdynand Pobitno 5 zł, Zw. Strzel. 
Czudec 30 12 zł, Miejso. Kom. Pom. Ofiar. Pow. 
Trzoiana 2415 zł, Wang Rafael 20 zł, Wang 
Herman 20 zł, Koło BBWR Pobitno 156 45 zł, 
Gmina Załęże 25'50 zł, Koło Młodzieży Ludów. 
Wilkowyja 10 zł, Stów. Młodzieży Polskiej 
Zwięozyca 5 zł, Zw. Nauoz. Polsk. Rzeszów 
200 zł, Zw. Strzel. Załęże 15 zł, Posterunek 
Pol. w Lubeni (doohód z przedstawienia) 735 zł, 
A. P. Z. S. w Rzeszowie (doohód z dancingu) 
160 zł, Apteka p. Angermana 100 zł, Czytel­
nia Ludowa w Pobitnem 30 zł, Two Karpaty 
8 zł, Szkoła Rolnioza Miłooin 16 50 zł, Dr. 
Stanisław Dąmbski Rudna W. 50 zł, Sekoja 
sportowa Stów. Rodziny Urzędniczej (doohód 
z imprezy) 203'68 zł, Koło BBWR Zabajka 
3 zł, Dowództwo 17 pp. strzeloy 9 komp. 50 zł, 
Zw. Strzel. Lubenia (doohód z zabawy) 5 zł, 
Zarząd gminy Lipie (doohód z zabawy) 20 zł, 
Zw. Strzel. Świlcza 15 zł, Tow. Miłośników 
Sportu Wędkarskiego 50 zł, Stów. Młodzieży 
Ludowej i Rolniozej 3 zł, F. Hauser Krynica 
300 zł, Zw. Młodz. Ludowej Żyznów 5 zł.

O G ŁO S ZE N IA

SZPITAL „DZIECIĄTKA JEZUS"
W RZESZOWIE, UL. UNJ! LUBELSKIEJ 4
przyjm uje codziennie od 10 — 12 dzieci do 
leczenia zwłaszcza z zakresu chirurgji, ortopedji 

i kosmetyki tw arzy.
Szpital je s t wyposażony we w szystkie nowo­
czesne urządzenia lecznicze jak: aparat Roentge­
na, lampa kwarcowa, diatermia, pracownia 

bakterjologiczna itp.
Taksa dzienna za utrzym anie w raz z leczeniem 

od 2 50 zł. do 5 zł.
Kierownik szpitala b. starszy asystent kliniki chirurg. U. J. w Krakowie

Dr W. KLISIEWICZ
' 54 5—?

Zarząd miejski w Rzeszowie.
L. 112282. Rzeszów, dnia 22 sierpnia 1934.
66 ^ O G Ł O S Z E N I E !Rozporządzeniem Wojewody Lwowskiego z 21 listopada 1927 L . D. 16781/27 — ustęp c został między innemi wydany zakaz wypieka­nia i sprzedawania bułek o wadze niejedno­litej przyczem jako jednolitą wagę bułek określono sztuki o wadze 4, 8 i 16 dkg. z tem, że większa lub mniejsza waga jest bezwarunkowo niedopuszczalna.Zarządzeniem z dnia 18 lipca 1934 L . S. Apr. 4/1/1934 Wojewoda Lwowski zmienił powołany ustęp powyższego rozporządzenia z tem, że od 1 sierpnia 1934 zakazał wypie­ku i sprzedaży bułek o innej wadze aniżeli o sztukach o 5 i 20 dkg.Powyższy zakaz podaje Zarząd miejski do wiadomości publicznej wskutek reskryptu Starostwa rzeszowskiego z dnia 18/8 1934 L : A S  2/7/34 z tem, że winni przekroczenia tego zakazu od dnia jego ogłoszenia będą pociągani do odpowiedzialności karno - admini­stracyjnej i karani po myśli § 36 rozporządze­nia Ministerstwa Opieki Społecznej z 23 stycz­nia 1934 Dz. U. R . P. Nr. 15 poz. 120 wzgl. Dz. U . R . P. Nr. 36 poz. 343 rozdział III.

Prezydent miasta.

Starosta rzeszowski. 67 l—i
L. APH. 1/60/34/3.Rzeszów, dnia 23 kwietnia 1934.Na zasadzie art. 43 Rozporządzenia Pre­zydenta Rzeczypospolitej z dnia 7/VI 1927 Dz. U. R . P. Nr. 53 poz. 468 po wysłuchaniu opinji Rady miejskiej w Rzeszowie oraz Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie i Izby Rzemieślniczej we Lwowie ustanawiam nastę­pującą taryfę za czynności kominiarskiew obrębie m. Rzeszowa.1) za czyszcsenie komina (szuflady) w domu parterowym 0-25 zł
2) v> 55 55 55 „ 1 piątrewym 0-30 „
3) * 55 55 55 „ 2 55 0-35 „4) 55 55 55 55 „ 3 55 OTO „5) n 55 55 55 „ 4 55 0T5 „6) każde następne piątro o 5 gr. wię-cej, suteryna lub poddasze zamie­szkałe uważa się jako jedną kondyg­nację czyli piętro.
7) za skontrolowanie i odbiór komina (szuflady) w nowowybudowanym lub przebudowanym domu bez u- suwania rumowiska i cegieł pobiera się o 100% więcej przy każdej z powyższych pozycji.8) za czyszczenie szląga do 2 m. . . 0‘25 „9) „ „ „ ponad 2 m. 0'30 „10) za czyszczenie szląga kanału ma­szyn parowych, kotłów majsnerówi t. p. za każdy metr długości . . 0'45 „11) za czyszczenie komina (szuflady)używanego do centralnego ogrzewa­nia w domach większych i gmachach p u b l i c z n y c h .............................................. 2’— „12) za czyszczenie komina fabrycznegowolnostojącego bez względu- na w y s o k o ś ć .....................................................6‘— „13) za czyszczenie komina (szuflady)używanego w piekarniach, cukier­niach, wędzarniach oraz wszelkich zakładach przemysłowych bez względu na w y so k o ść ...........................0-80 „14) za czyszczenie komina (szuflady) używanego do ognisk stolarzy, bednarzy, kowali i kapelusznikówbez względu na wysokość . . . OTO „

15) za czyszczenie komina (szuflady)używanego do kuchen zbiorowych w zakładach publicznych, klaszto­rach, restauracjach, kawiarniach, koszarach wojskowych, pralniach zawodowych bez względu na wy­sokość ............................................................0‘5516) za czyszczenie komina (szuflady) na żądanie właściciela w specjalnie omawianym czasie 50% przy każ­dej pozycji więcej.
17) za czyszczenie pieca kuchennegolub ł a z i e n k i .............................................. 0’60 „18) za czyszczenie pieca pokojowegok a flo w e g o .....................................................1*— „19) za czyszczenie pieca pokojowegok a m y c z k o w e g o ........................................OTO „20) za czyszczenie pieca kuchennegow r e sta u ra c ja c h ........................................l'5O „21) za czyszczenie rury do pieca dol m ..................................................................... OTO „22) za czyszczenie rury do pieca zakażdy następny m e t r ...........................0’5 „23) za czyszczenie kominów i szlągów z wyjątkiem kominów fabrycznych opłaca właściciel.Taryfa niniejsza wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, a równocześnie z dniem tym traci moc obowiązującą taryfa dotyczasowa.Przekroczenie powyższej taryfy będzie karane w drodze administracyjnej grzywną do 1000 zł lub aresztem do dni 14 po myśli art. 126 powołanego na wstępie rozporządzenia.Za Starostę: Gadomski Referendarz
Instalacje wodociągow e
w ykonuje tak w nowych budynkach jak  w starych 
realnościach na n a j d o g o d n i e j s z y c h  w arunkach 
43 12—? Konc. Zakład wodociągowy

W a r e n l i a u p t
Tarnów, ul. Narutowicza 31 — Tel. 280.

URZĘDOWO UPRAWNIONE

BIURO PISANIA PODAŃ
DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH

USTANOWIONY przez MINISTERSTWO SPRAWIEDLIWOŚCI

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
dla języków:

francuskiego, włoskiego i niemieckiego

F R Y D E R Y K  W A S C H E K  
RZESZÓW, ul. SOKOŁA L. 7

LEKCJE JĘZYKÓW i korespondencji handlowej 
62. 2—8 w językach obcych.

I I  m  n  u  1 m  zgubioną książeczkę
U niSU /uZ lłsU in  wojskową na nazwisko 
Bronisław Kogut ur. 31 maja 1908 r. w 
Bratkowioaoh pow. Rzeszów wydaną przez 
P. K. U. Rzeszów.

z û rzymaniein tfia uczenie 
I i I wwAkIsU I I I w gimnazjalnych u właściciela 
domu 1 minutę od gimnazjum — utrzymanie 
5 razowe — opieka, pomoo w nauoe, o g ró d . 
Warunki bardzo przystępne. — Adres w Redak­
cji „Gazety Rzeszowskiej". Nr. 64 2—?
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